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P r e n u B A e r a t ę  p r s y i m u j ą :

zamiejscową: Administracja rNowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscowi 
Administracji. „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — ngereya J. Hopcasi 
i A Salomcnowcj, ni. Szczepańska 9. — B.uro dzienników M. Bupciyca, ul. Jagiellouske 7. —

Trafika w fankiennicach.

Zamiejscowa prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie: Biura dzienników
A. łraclistsb, ulica Karola Ludwika 1. 21; — S, Sokołowski, ui.ca Trzeciego Maja 1, q 
W Jarosławiu. J. Soszyńska — W Tarnowie: M. Rockach — W Wiedniu. Herman Goid- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), J., WoSlzeiłe 6; — M. Dukes Naclif.: HaLsesstein 
Sr Fogler (takie w Lamhurgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazyle5 i Wrocławiu),—
B. Mosse (lakio u Berlinie, Kamtuigu, Monachiom i Norymberdze); — H. Sebalek (Wollzeile),—

w Paryżu Pccićtć Mutaeia dc Puhlicitó, A. Lorette direcieur, Rue Rougemont 14.

'ałjozpikl do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po Cainfc 
* 2 kor. od 100 ogz. dla zauiiejscowyoh, a 1 kor. od 100 egz. d l. miejscowych prenumeratorów.
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\ - i '  Wiedeń, 21 sierpnia.
Dzisiejsze poranne •dzienniki wiedeńskie, o- 

mawiając szczegółowo w artykułach ^osadni
czych mowę sekretarza stanu dla państwow ego 
urzędu kolonialnego Solffa. podnoszą pokojo
wy ton tej mowy. I tak pisze »Hromd»n-iBUrttr. 
ze dr Solff jese w ostatniej swej mowie znako
mitym rzecznikiem pokoju kompromisowego. 
Dr Solff ostrzega mężów stafnu państw contra 1- 
nyoh przed prowokacją dy]iloniatów pańs-tw 
ko&ucyi. Mężów e stanu czwór,przymietizia. wy- 
ńwiadożyliby wielką przysługę koalicja, gdyby 
oborali uderzyć w teu sam eon, oo mężowie 
stanu koalicja Dyplomacya państw central
nych powinna uwzględnić, że we wszysl-Mch 
contrach fcoalicyi odzywają się obecnie glosy 
pokojowe, odzywa się sumienie publiczne. Pań
stwa centralne bronić będą wprawdzie swego 
stanu (posiadania, wytężając wszystkie siły w 
tym kierunku i dążąc pr,żytom konsekwentnie 
do pokoju koiniiromiscwego, arie będą zważać 
na prowokaicye koalkyi. m i .-.„i m. 
ą » Arbener Zeitung* pisz?; r
= 0  ileż bliższymi bylibyśmy pokoju, gdyby 
aiendeccy mężowie stanu przemawiali byli w 
marcu i w lutym w tonie takim, w  jakim nbee- 
aio przemówi! sekietara Solff. Wówczas byli
śmy jednak po wielkich, ©wycięsbwacli, a w ta
kiej chwili nie znaleźli dyplomaci państw cen- 
Lralnych słów podobnych, jak obecni o dr, Solff. 
Mówiono tanu w tedy, że »pokój mięKki< jest 
wykluczony. Obecnie panuje jednak niestety 
» państw ich koalieyi nastrój wojenny, gdyż 
koalicya odniosła w ostf Łnicli Czajach jawy 
j>t|W t na polu, walki. Doświadczenie wykazuje, 
ze mowy pokojowe1 mają znao/mie i ,w„tlor &.f 
łuketaa-cii na polu bitwy. Do pokoju zntfzwmy 
się dopiero wówczas, gdy dyplomaci świata 
irozumieią to w całości,

D n i i s  f a t a  sfcnzw & iy t u n c a  't* s |.
Genewa, 21 sierpnia.

I  »Malin« pfeze: Dniga faza ofenzywy frail
COsku-angielskiej rozpyczęta się. Fralncyia f£po- 
Kojnie czeka na jej wynijlv. • its I.Ł"

Mli slif id
. . Bera, 21 sierpnia.

»L'Oeuvre* pisze; •
Skutkiem powodzenia naszej ófenzj wy stał 

blę możliwym rucJi (pociągów pomiędzy Pairy- 
Sem. i Calais. Wielkie działa niemieckie, które 
Ostrzeliwały'Paryż, milczą. A j..,."  t !

P asIłR i fim e t p K d h sk łe  f i E S i o s i E t n .
Zurych, 21 sierpnia;

'  wiadomości rzwmskiej agonem Stefa-
ld &gcr, wluótice przjhęaą do Włoch nowe posił
ki amerykańskie. ,
t HÓw!no&zc.mie ma przybyć do Wioch ame
rykańska komisya fachowa, oeleim ohmylślonia 
środków, niającycK praoszkodzić wypitywainiu 
lodiz" poawoonyen z jiUryatyku, tudziez anccyi 
Gofy aust.yacklej przeciwlco wj^brzeżota w ł>  
Skini. '• t. •''‘ir*" l i "

iia a  ttaienflir Eiigozy Rosya 5 fraDtya i ftoaiiu-
ń* B erlin , 21 sierpnia.

>Neute Kon-&spondenz« donos i * Iłaryża:
Jak  st-w erdiaa dziennik urzędów^ ® dnia IS 

,t to , pomiędzy Rosyą z jedael strony a Fran- 
cyą i óiigllą z drugie, panuje fonnalny staa 
wojeaaj 
%

S a d y  d « ź i i e  ar b t r s b r ż i i .
S zloklio łm , 21 sie rpn ia .

W  p:„..t >k ogłoszono w Polarsburgu s ą d y  ao- 
raźne W szy stk ie  dzienniki zostały zamknięte. 
Ukoto 000 osób uwieziono i wy lyiezioho do 
K ronsztad!!, gdzie uiworzaho dwa trybunały 
rewoh cyjne Ludność oczekuje przybycia-Niem 
ców, ażeby wreszcie przywrócili porządek.

Prżyfsiusatóa pożyczka u  BdspL
Monar,nium , 21 sie rp u  a.

»M uacl>ener Zeitungc- d o n o si % Mosldwy: Ce
lem  p o k ry w a  w y d a tk ó w  n a  CfzeiMuną armię, 
bo lszew icy  za m ie rz a ją  uslcur.coznić p rzym usow a 
ac/yczK ę. Odjiowioćline sumy będą w p ro s t ode
b ran e  o d' podpis u jącyci).

^ Itiłsrdwule Bosym s  SnjiH.
Gf uswa, 21 rforpuiia.

J a k  d o n o s i »k ta tia«  (Fąńyż) z  L o n d y n u , oby 
w ate le  ro sy jsc y  w A nglii, k tó rz y  p rzy z n a ją  się 
do z a sa d  b o k  z ow ianiu, są intornow anii od. so 
boty . 1 W  '

U w ię zie n ie  vn. księcia P a w ła .
B eilin , 21 sie rpn ia .

W . k». Paweł Aloksandżówlus zoStiai pod 
entasem ujęty przóz bolszówiitów i ut, ięziony.

Fo s ^ J A b n k m o w k z  
o ausłro-p&iskiftrri r o zw ^ za tiiu .

YYtedeń, 21 sierpnia, 
>JN. TY. Preiseei ogłasza wywk. d swego ko 

reppon Jenta lwowskiego z posłem do rady pań
stwa Abrałiamowiezem. * Pos. Abrabamwńez 
zaUwaiżyil między iunomi: Przj puYzoizaiii, ŻG
pi zoeiwnicy aiubtro-polśkleg-o rozwiązania prt- 
oują fobeemie silą pary, aby les, ispkwób rozwdą- 
zamą spraiwy polskiej zdyskrodyiować, Inanzoj 
nie nnoziia' wytłómaiózyć sobie bowiem tWier- 
dZewiu, że Polacy sami porzucił! plan arostro- 
polskiego roziwiąjzania-. Twierdizcmie to pozosta
je w  sr-^ocznoźc. z uchwałami konferencyi fAę- 
aów iTfRiłfaniai polskldłi, Kola polskiego tudzież 
z deK.la raicyatai Tolaków w Izbie posłów i Izbie 
panów. Z 'Wizyteitikiieh tycb oświadozc-ń wynika 
l>uTviorr., 7M Polacy uważają rozwiązanie aiustro- 
poilis.kie jako Wajloiosze. Nieprawdą też jest, ja
koby W ICróWtwie istniała nieelięć ipjtsęciw roz
wiązaniu anst-ro-polskiemu. Wś/zystliie- sWdhnl- 
atina  ̂ douiiagają się specjmłnłe zniesienia do- 
HSyjiiWtasowyeh ogra nidz'e ń a d m i nistra cyjnyob 
i dombgają się ̂ ziiłiosiieajśa IksaTaitoli! w dziedzinie 
z itiządn. Upinii PublicfeTitej w Królestwie Pol- 
skiom nio miożna bozw.a^unkowv> uważać za 
niaprzyjazńą wobec, plahu aiuistro-itolskicgo.

r\ *{ ‘i -ŁA .

-
I  wailk w  RGi,yi.

(l^ł. a  k. Lis?* k red
Sztokholm, 21 sierpnia. 

Jak  się ilowiaJduje >Politilkoni z  Mosifcwy, 
kc nisunz iMa spnJaw wojny poiM  do ^udom o- 
ści ą-rzowodniczącogo' kaimte^u wwItóonaWóze- 
go w guboinii Wologd bo następuje:

Położeni9 naszyci i wojsk kolo Arrdmnig elska 
jest aiupelnio zadowalnlająco. Amgblcy i biali 
gwaidziści rozporządzają tylko nu l orni. sitami. 
ITsiłowana naszyich pi zociwailców aby nas1 od 
ciąć od hnii kolejowej Onega nio po,wiodły się 
w zuipp.ruośei. Nasze wojska także tam wypie
rają nieprzyjaciółmi Obeeinie iwoy Ića sowietów 
podojmiują kioki, aby stłumić powstanie w At- 
aruingiekłcu.

>Polif-iken« donosi z Moskwy, -że według d o 
n . ..yni.a z  Riostcwa wojska, sowietów p»‘/.y po
mocy floly obwarowały Temryikk i rozpędziły 
kozaków oraz białych gWaidzistów. Ci '05t*4ni 
upiekają w ifcioruiĄi Tomanskayą;.

. ■ ry j j  |  . (it-etonoE),
Wiedeń, 21 sierpnia.

Lfnk i9  bm. zgłosiło sie praeydjUitn ukraiń
skiego Kiub.i iztożonę z dra Petruszowiozai, dra 
Lewi olei ego i Tiylowńkiego u ministra robót 
publicznych flomuuna, przód -krwiając mu pe
wne postulaty. 7, zakresu gospodarozjej odbu
dowy G alicyi. Minister iWzygzoikł, że porozumio 
się % namiestnikiom i uwzględni żyefóania.1 Kł r- 
bu riltraińskicgo. Pizy uoj sposobności zajirosił 
miuisbii lobót publiciznycli prozydyuan Kłubu 
ukcaii/skkjgo do nozestniatwa iw podróż^ m- 
spokieyjno; po Galioyi. Dr PeMu:s!zovioz' u- 
świadcizj ł joduak, 7 .9  Kbib ukraiński zaprosze
nia tego przyjąć nio może M  względu na to, 
że w ipoiroży tej będzie uazrstnliczyć także mi- 
nisie. dla Galioyi G a ł e c k i .  K kb  uliaraiński 
uznałby, bowiem w ten sposób  po1 kiego mini
stra rodaka Gałeckiego jako miuijtra dla Ga
li cyi i

Sekretarz stand Hinize przemówi 
o  P o 5s r &.

V* '  " ffetaforea),
v  Wiedeń, 21 sierpnia,

»N W. Alonciblatts: donosi % Berlina.
W środę po pcńbdiiwu udzieli ^ ęk ię tm  .■jtanu 

'dla: sp^aW iżagrańkteinyeh ptzęwlodniipząęyńi 
atrońnictw pal-laanelitarnycti wyjaśiumi 'do; do 
wyniku konferencyi w giówiuj łtwatórzo uio- 
mioclkiej. a  w Bzldztegółrtości wkiwestyl dÓUfylctóą; 
coj Polski, Liiwy tmdż.ioż jprawirtcyj bałfyrtkicłi. 
Wyjaśnień tych oefcoJsują sfeiy politycizne z 
najwiętezem naiprężoniein ,"  j

v

A k t y i  p o K o jo m  n f s  m a  H isa R e a )  

p o g o d z e n ia .
Z " frifcuen, 21 sierpnia.

*Abond« donosi z  Iłorlinw: Z ożwladicroń kil
ki1 posłów % lewicy wynika1,, żo obebnfe v szel 
Ide pośrednictwo pokojowe ale ma widoków
powodzenia.

$L&
Wiedeń, 21 sierpnia.

Jak  donos' »N. W. Tagbiatt^, władz* węgier- 
Sikio wydaliły 7. Oodonburga- 500 obywatel! aa 
sfryuekieh Ictóry.h wywiożły osobnym yooią- 
ginrn d o Wiener NbustaJd t. Są. 60 jpRzcwa-znle ro
botnicy i robotnice. -

E 5  t ó i 5 5  S E
IV.

Wypadki piotiKigrodzkie, które w tym c raaio 
zaołtodzą, a następnie cały aatyrząoowy na
strój, jaki K-adia1 Conttalna wywierała, Hnńjduje 
swój wyraz w tom, że 5 lipa  pułk Połubotkl 
powitał przeciw władzom miejscowym i onano- 
Wał chwilowo arsenał J inne mstytucye Bada 
Ottiśfcr. negatyWtfie napozór się zachowując wo
bec roko&ŁU, jednak tyle osiągnęła korzyści, m  
wyjednała polecenie doprowadzema miasta do 
porządku generałowi KondratoW.uzowi, tfelbU- 
kbwi G011 oralnego K >mjtotu

Łącznio z terni wydawenjajn; RałŁ‘ Centralna 
przyzinaje 6 lipcr -iekretaTyiowi Gonectainemn 
wszystkie pfraiW. krajowego organu, Yzadzą;- 
cóg-o, przyznaje nioukraióafcitu demófcra yOm 
rewolucyjnym i organizacyom mnlejszoiścć na

rodowych prawo dc-legowama swych przedsta
wicieli do Sekretaryatu Generaln. i proponuje 
wspomnianym orgarizacybin wybór dolegatów 
ao Rady Contr, i do Komitetu Rany, pois.ana- 
wiająo, Dy we wszystkich ukr. omanach repro- 
zóntacyinycli 30 prc. ogółu miejsc przenarzyć 
•ila nieukraińców.

W miarę rozszerzania się wpływów B-.dy Cen. 
Iralnej organizacje meukraińskie zatóZjtaflją pro- 
rendowaó do udziału w rządzie, wobec czego 
Rada Ceotr. postauawda od dn 11 Lipca powo
łać przedstaw tael i organi: acy: nieukrah iskicli 
do Rady i jej komitetu oraz postanawia oddać 
Sekreta ryaty: pracy, handlu i p rzem y słu , pocz1 
. telegrafu, kbmunikiacyj — przedstawicielom 
mniejszości narodowych, diogą powzięcia u- 
chwar: l. Rada C. bodzie uzupełnions przedsta
wicielami mniejszości narad., wybrana aa kra
jowych zjazdach .part)'j no-na rodu wrycl.; 2. Ko
mitet Rady C. uzupełnia się natychmiast repre 
zentantauiii komitetów kijowskich organizacyi 
społecznych; rad delegatów żołnierskich, rolo- 
tulezych, oraz komifclów porzczegolnych par- 
tyt politycznych w stosunku 30 prc. ogólnego 
składu, 3. Do komitetu Rady G\ mają wię-c po
słać: Kij. Rada delegatów robota. 2: Kij. Rada, 
del. żołnierskich 2; Kij. kom. Wykonawczy 1) 
partye: ro*. eocyał-demolcruci (mieńszoitacy) 2: 
ro3. jocyal-demokrad (bolszowicyl 1; ros. >30- 
cyal-rcwolucyon;ści 2; kadeci 1; polska partya 
secyalna (lewica) 1; {miska Cennrala Domckra 
kroitycrna 1; Bund 2; zjednoczenie żyd. socyał. 
1; Poalej-sion 1.; syoniścl 1; żyd. ergamzacy^n 
demiolnntyczne 1; ogółem 18. Ponieważ dotąd 
Mab Rada liczyła wód 40, wię*o łącznio z  pod- 
iiiesieniem pierwotnego okładu do 42 osób odtąd 
mp liczyć 00 asob Jak  z treści uchwały wtdać, 
potołse spoleczciistwo odpowiednhfgo pi-zedsta- 
wiloiolstwa nie uzyskało.

Kwestya .agrarna już coraz wyrażmej się za
rysowy wfete Tak np. Zjazd włescffańslŁi po
wiatu kijowskiego w dniu 11 lipon przyjął u- 
chwałe srwierdzojąoą, że 1. cena joboeiznw u-. 
stnnaWia się za dzień roboczy rb. 5, żąć zboze za 
3-ei. snop. wiązać m  żniwioirką za 5 snop; 2. na- 
leżr się dornngae zniesienia aieihWtw i wprowa
dzenia samorządu ludowego. Tegoż 11 licea zo
staje przez Sckretaryat generalny do spraw woj
skowych rozesłana do p^-zed-dawieieli Lkrahi 
skich gatnr/Jouów piętrogibdzkiego 1 moskiew
skiego depesza, nakazująca dbaA o utrzymanie 
frontu i {Opieranie władzy rota n.rczolnej brąz 
powołująca do tworzenia ukraińskich batellio- 
nów szlurmowwtah. W  ten sposób zastaje rozszo- 
rzona kompetoneya Sekreiaryatu GeiicraJnego 
w sprawie wojska.

Dnia l l  lipca rozpoczął obrady wazechu- 
kraiński zjazd rad robotniczych, na1 ‘ictóryn. po
wzięto uchwały, zmierzające łru temu: 1 . by 
ukr. robotnicy popierali C. C.; 2. przedstawi
cielstwo ptademryatu ukr. dązyłc do uizoczy- 
wjsł ni en ia żądań całej rewolucyi i zajmowało 
aahisaiąbne stanowisko klasowo, 3. wojna aos*a- 
b  jak najprędzej przerwana TV spirnwie rolnej 
Zjazd, postano w#: 1 . wszystkie gnm ty powinny 
być wyłączone z  'b roni liandiowi go, 2 wszySit- 
kie grunty zostały wywłasaczóae bez wykupu 
na własność ukraińskiego iundim u rolnego, któ
rym zarządza sejm ukrahi.sk i Komitety l-oine 
pewmDowe i gminne. W końeu Zjazd. dn. 14 lip-, 
a pilzed z amk ni cci c-m wybrał 100 praedsiu-w^taeli 
cieli do Ra'dy, z tegu sooym-demnlaatora — 70 
miejsc; socyait-rewoJutyonisroir 30.

15 lipoa odbyło się l-aze posieuzonie obranej 
na- Zjeżdzie roh Rady delegatów robotintazych. 
Do Drezydyum Rady robot., która miała wajeść 
do Małej Rady, obrano prezesa Porsza, Majrw- 
slciego i Dowżeinkę Du. 16 lipca zostaje prrez 
Małą Radę przyjęta u s ta la  3elcietaryatu Gen. 
(1) określaj? ca sios-unefk ao Rady G. ' do Keąd i 
1 y moz. Stosownie dio ust twy na przedstawiciela 
ulćralńskSego przv Radzie Tymoz zostace t>0- 
Wołany J. Stebnick* na ininistjda polsldego Mic
kiewicz (Ccntr. Dom.) Dla oshrtetanega r-zrozu

mienia się wyjeżdżają wówczas do Piotrog odn 
sekrelarze generalni: spraw wcunęt^-znych Win
ni, cz.onko, finansów Baranowski kuntroiot' gene
ralny R-afes, wiążące dla zakomunikował),a 
rządowi swa,e uchwały. . - •

Rękojmia państwowej władzy, ja^ą Radzie C. 
nadaje przez ostatnie zarządzenia Rząd Tyrnoz., 
ugruntowuje jej znaczenie na zewnątrz. 29 lipca 
20 lip n  odwiedza Radę C. dolega cya muzułma
nów krymskich proponuje przyłączenie tery 
toryalne Krymu do Ukrainy i prosząc o wyje- 
di aaio u Rządu Tyrnoz. autonomii dla Kiyuiu. 
Delegaeya przdkiada Radzie Centr. swoje u- 
chwa.yr W ter. sposób padają eiarna przyszłej 
ckspanzyi tondm-ytalnej Rady C., kióra poszła 
w kierunku opanowania .Krymu, Reasarabii, 
Chełmszczyzny' etc. Dalsza aziałalność polega 
już n:e na walce o zdobycie praw państwowych. 
,le nu- kierowmi ta wie życiem Ukrainy, i Ojjgaw 

7.uw¥)4itam tego żj'cia. Od końca lipoa zat-zyna 
tao dmgl okres .dz^jow Rady C. YYaka zostaje 
ua.r.ązie skończonS. Tłada C. osiągnęła KwycK* 
stwo, uzyskując prawo zawądu Ukrainą i mog n 
spekojłńe przystąpić do dalszej pracy.

A. Do&rbu-olski.

W  efci m ata
k r a f o w e r ' '

Zachęcone łatwością wielkich zarobków, me 
zrażając się systeimitycznie c ikrywaaemi nad
użyciami i pamoobroną społeczeństwa, centrali 
styczne kola stolicy państwa coraz n r "owem 
polu ekonomłczncm starają się stosunki. Wy- 
tworzone wojną, wyzyskać na ".orz., ść nioh«' 
nyłSi jednostek ze szkodą dla ludności. Pu ct 
łym szeregu rozmaitych central* dzlałałroś 
których został? już w prasie wszyntk et krajów, 
wchodzących w skład państwa, dokładam wy
świetlona, obecnie przybyła nam nowa tegani- 
zacya pod skromną nazwą: „Oesterreichisohe
Fachstellc zur Rewirts-chr.ffung von Arzucu- 
mittein'1 z siedzibą W Wicdmu. -

Założona prze* fin ty  prywatne noc-deiJiae 
nod ochroną rozporządzeń ministerstwa spraw 
w-ewnętrznych z dnia 1 czerwca b r„ ma ona 
służyć"do regulowani? handlu lękam5 z zagrani
cą i w krajach koronnych. Geneza t>owstania 
te', instytucyi jest następująca: Przeciągająca 
się wojna i coraz ściślejsza blokada państw cen
tralnych, ubytek sil roboczych i t. p., spo1 rod >- 
wały fabryki produktów chemicznych państwa 
niculeckijgo, główne wytwórczyme w Europie 
w tym dziale, do ograniczenia proctukcyi, zaś 
rząd niemiecki w interesie ludności państwa do 
ograniczenia wywozu tych produktów za grani
cę W Niemczech utworzono w tyąi celu spe- 
evaliią komisyę " siedzibą w Berlinie, tax zwa
ną „ĆontralstelleA instytucyę ściśle rzadow ą, 
zupełnie niezależną od produtentó r i wielkmii 
pośredników, spełniająca swoje obowiązki_ 1 oz 
/arziuu. Kayle państwo, należące do państw 
sprzymierzonych; korzysta z pewnych przywdle- 
jów w mniejszymi lub większym stopniu, pomię
dzy innemi także państwo austryackie. Cel ma 
kontroli, aby z produkcyi ntammcJ ej, wmlnej 
ao wy wozu, korzystać mogły tylko firmy, upra
wnione do handlu hurtownego. na życzenie rzą
du niemieckiego wszelkie poiania, sk.eiwa.no 
do berlińskiej ,.Centralstel!e'‘, byW do dnia 
l czerwca b- r. wudowane przez Departament s:. 
tutafny ministerstwa spraw wewnętrzny? 
i stamtąd dopiero szły do Berlina, gf zie w rami 
produkcyi lub zapasótt Dyl) uwzględniane u 
całości lub częściowo. W Gaiicyl z tego przywr 
leiu korzystały przez przeciąg 11 zterech kit woj 
ny dwie firmy, uprawiające hurtuwry handĄ 
środkami lekarskimi i artykułami drogeryjnyms 
służąc tern samem pośredmetwem między fabry 
kami mentieck'°mi a apteitami i składami w  ■ 
cznvm. w kraju, stosunek t^a miał tę dobrą 
s mnę, że shiżyt, jako regulator cen 1 tak fLriny 
wiedeńskie, jak i pośrednictwo w kraju musmly

RF.WY DE GOLR.MONT.

Pr~' ->•;
K-Ó A,;i ! - ̂

a a ia  .,y< % r  ■
r r

Nowela.
...el les loses trop hautgs,

II. do R ś g n l e r.

Był j'cAzc.zd pralrie Izleoklem. Wprawdzie 
nie nosił już nbranlca imilego dżicclm, jednak
ie  nio ubit>,ał 3ię jak dojrzały mężózyzna. 
Twatn mia gładka, włoęrc kędzierzawe, W locie 
grywał w kręgitaki i przez: cały rok znęcał się 
nad podlotkami.

Nie wyśmiewał .uę zaś tyHco z Krysiyny. 
gdyż była starszą ód niego o lat dziesięć i wył 
g adała na dorosłą panią, taką samą jak iej 
marka, tylko młodszą i łmz męża, o też  ̂nie- 
tyiko że nie wysnuewal się, alo przeciwnie 
lubi1 ją za to, żo była dobrą, wesołą i łagodną. 
Żyć — to znaczy: śmiać się. myślał malec 
kto zaś się nie śmieje — teu nie żyje..*

Wszystkie koleżanki Krystwny b j l j  zam ęż
ne. Nieraz udawała się ona, do nich z wizytą, 
spodziewając się w ień sposób >zł;i.pac męża a. 
Niestety — me miała posagu, skutkiem1 czego 
nic mogła jakoś wyjść za mąż... Nieraz przy- 
hhoMfci do m ajci malca ponieważ domy ich 
onnjdowiiły się w sątaediztwie, jak również dla
tego że ojciec malcr zbierał kolefecyę rysun- 
Łów I do niego1 cizes- o pm,yohod'ziIi bogaci ama- 
toww. któWT z z  laiówoleniem polużywał sWój 
SFaibSnefc Któ: ' zgr.dniel To byłe jogo ulubione 
Manie które nieraz p P y ta m ł — 1  nadzieją na 
Przyszłość. Krystyno miał?' wó.WteaS dWsdzie- 
ńefa p ięć h t

W lecie Łjoieusautó Krystyny zjeżdżały ido 
owego małego luudmotakiogu udosteozika w  Bre
tanii, i ta: ż nich, ilctóra wyuajtiiówała najwięk
sze mieszkalnie — zapraszał? do siebie Krysty
nę, ponieważ rodzice Kiystyny, staray i cier
piący, nie Lubili ruszać się z miejsca. Dzięki 
temu, towarzystwo składające się 7 dzieci i 
młodych niewiast mlogło byłe baiwić sio “Wobo- 
dinAft. W towarzystwie tern oł.-airakW' ńaslze^o 
maku stawał się je-zCże Bardziej nożidwoio- 
nym. Nie mógił w żaden sjosób zadecydować, 
któremu ze swych Instynktów n u  się poddać. 
Iść przelulwkó Wzrastając etnui przyplwwo-ai m’>> 
rza i Wzuósić tamę w postaci Fortów z piasku, 
nęciło go bardzo. Ozytać 'książkę kolo młodych 
niewiast, rozmawiających ze sobą i z Krystyną, 
zajęta Wszywaniem — również było wielce 
pYzyjo-ania. I oto przopolawiał sWą duszę. Gdy 
doszedł ‘lo przokonanla, że był dość już dłu
go1 poważnym młodzieńcem — wtedy uciekał 
do sw^tcb małych współkołegloćw i kopał doły 
w białym ptasi.u. wilgotnym, od. jliąińy moi- 
skioj - ,M. ' , . w

Tak mijał ózasj : Mati pewmego amator ry-. 
simków owzymał taajer inidzy lkst: >Pańskl wy- 
jmd, o którytra się dowwdziałem, zaisizedłszy 
ro Pana w ten czwartek, popsuł ml jodem, plan, 
o wykonaniu którego juiż dawno matayłóm. 
Niecierpliwość nio daje «m się ociekać Pań
skiego poWpOfcu. Ozy nie bidzie to f  ^mlej stro
ny ni^Mifoattńem:, jeżeli pożWolę sobie przyje
chać Idó Pa Uai nń1 wybPZefs, na khórem Się1 Pań 
ukiwłc4 przed- najtrętinymi igoiśóira,,* Pcipis: 
Durawt. Członek ókiatdemif, —1 przypomniał a- 
maiuóiwl rysunków jednego ż  gości który byt 
u niego- d,wa czy trry  ra ż r  '% włżyta; 1 ósła«timn

razem zldawał się by/ o., rdzo rorztajgiiionym 
Prz) pomniał kolbie talkjże, m  podczas tej ‘ostat
niej wizyty była Krys1̂ ^ ,  że geść  ̂klon ił jej 
się z szacunkiem, że u.owlł * nią 0101115111? gło
sem i Że .'zostawił dla' nie; pUeiakę atogtocanmycih 
sta*ry|ch sztychów,

Kiys yna’ »izłajpala męta.r.^ Oo do icgo ipnze- 
staho powątpiewać, kiedy1 ujbtaanó, jak  Durant 
zamieszkał w miejscowyr hotelu przyozem, o- 
śwJflidcizyh że tu .pędul (wlalk.ticye. Pio- z?Instalo
waniu się  Dutam 'wswedł natychmiast do ICk- 
IcoTnrśInego gron1* młodych' ntawlast

Malec ód pierwlsoogo 'dnia- znfenawidzlr go. 
Myślał sobie:

»DuBant Wcale nie jest tumatorem rys lia
nów — jest on amatorem Krystyny!

Myśl tę  1— powracająca ra(z wi-az — malec 
wypowlaidał naj gloa wpboc matki, która go 
srodze za: to  skiatrcik jednakowoż ledwie i>o- 
WstiW mująe Blę ód śmiechn. \) krótcę też' nikt 
inaczej nie nazjw ai Durniała, jak >amatotam 
Knyetyny* I przydomek tern przywarł dóń ma 
całe życie.* , ! ■• .. . ■

Była co bodaj jedyfna arazya 31o ślubu, który 
w ciciiości pnzygiotowyWUio

Pod kom.ee mtasiąca, kiodp wsizyacy (^godnie 
pódzę1! mólwlć ónrtygotowaniaóh dó odjazdu *—■ 
Duramt wfriął aa staouę aimatora rysunków i 
rzlekl ma:

-y  Ortieżdżam. Decyżyą moja jesi: niożmien- 
nią. Jestem  w  istocie >aimiatóiem Kiy*tyny«.

—  Aih! Tę I Pad tó  słytsżałcś? -t ’
’— 1 Tak!, I barćWo cioszę się! To dlowcdki, ió  

mulę Wózaimiamo -i*. L-
—  A Rrystynah, ?iy j ^
— Nie Ułalm śm!a.ło5cf zan rfj?  ja' o Eó.

Amrtor rysunków oświadozjd chęć pok-elni- 
ozenta' i rzeczywiście włożył rękę Krystyny w  
dłoń D i canta Krystana miała ma twa.rzy wy
raZ zdumicma. Duraut, cały ozenrony na. twa
rzy, pocałował jej itutłą rączkę, ? wtady Kry
styna KfósuiriiRa, że ter. gafowiek ją feta ba i 
piagnia jej Szczęścił... )

Myśl ta mapełaiia ją bezbiTi f e ą  raoóśAą 
Oderwawszy się od powirszówaif i  całunków 

Pwych kołeżaneik. Krystyna, udała się dó swe
go Pokoju i, siedząc przy oknie, patrzała as 
morze które naiwnie poróWnTWata do nieskoń-
ozeności swego życia*.

OzaS Dowieu rak marzyda, gdy naraz jakiś 
szmer zmusił ją podnieść głowę. Poczęła wsłu
chiwać się. Uotzległo się jaikgdyby szliocbanie. 
Pofluiosła s!ę i obojrzlała. Na klęczkach, przed 
łóżkiem dó uoIówy okryty zsuniętym poikrow- 
ceTr. plf kał malec, włożywszy głowę w kołdrę.

.Krystyn? podosza ‘do niego; uj,ąwszy go' za 
ralmię — oodhiósla go- z poć logi i przyciągnę! d 
dó siebie,

— Oo ci jest, mój malutki?*--.
— Krystyno! Kwstywol ^

.«— Oó się stało?, -t ,
— Och’ Kiywtynoi  ̂  ̂ _

DośA tego, siadaj tu  obok mAi* I mów, co
się stało! •

Usiada' ną łóżku, WzinisYoina jego szczerym 
smUitihiear. A kiedy c-hłopózyS siadł koło niej. 
i potoż) ł swą gowę jej śiaJ kbkana. — spytrła:

— Skarocno cię?, /  s
—  Nie; . .— uióipW

I, J—• O, tak?
— 1 .rat s>

. . .— Nie wióul
— Słuchaj — rzek ta, forwwa tów o zńener- 

wowai,yir — bod i roaimnny : powioJs prawdę.
— Och, Kry r  ao! Ty jeSzceta krzy.u,ysz na 

niriŁe, ty, którą ja  tak kocLcni!
Wtedy Krysi5' na zrozunitałt w-izysłitó i na* 

raz malec przeraził ją. Ale Tctaimocześnie jego 
słowa wizaltiazyjy ją g -̂ebokio. Aby âbrtz/C", swą 
Szorstkość — nrzytiubta go bu swiej pierś*

—- Krystyno, więc on cię wpywileznei 
  M,e, żostainę z wami Wszystkimi, z tobą,
— To nieprawda! l 
 Prawda, zapewniam clę. Jak  z Wszc, tak

i później będę cię od.i iedzać i Itochać f-ię za
wsze będę, tnój nnałyl . ,

— K re ty n  o, ja tak cię straszmr tóotdMWn!
Dwie niew innie ręce objęły stan T- r  ytyny. Ze 

stm. men patnzala w wamgltme oczy , co szu-| 
kały lej spojrzenia. Patrzała takfio mu ihgc u-
«  & * >  ś- y . - 0C S ć iwtoczcie zawiśły nu rach. Ohlopiec przymknął 
oózt, po-czom jc otwofzyh i począł w ę -su w j5 
roką i*u delikatnej skórze KrystyAy w jej uw ą 
tym gorsecie. Krystyna nie broniła mu tego. *

 Poearij moje seruSzŁo — mekta- — i
nu Swói pio/wSzy pocałonot miłośni. y * * \ 

Malec przyłożył swe radosrw usta do b’a[ --J
skórze. __

Krystyha k^ądenęła, jak ukąSzóńą, zer« Ja
się i rzekła'! i :">■ - ? . i ĵ.-y W\\

— Dobrze. Będę Eawiszć fcuQ *> inać,yntal^  
taj o mojem sereu. KtAz zdradnle?... ,

*■ u,-*  - w  *1*:'
 i t r s ^ 9 3 0 * * — '
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flezyć ź tym nieodzownym czynnikiem w 
zdrowym handlu, j^tkim jest wolru Iconkuren- 
6ya. Stan ten nie trwał jednak zovt długo — 
rczwo.) finn kraj rwyeti i bezpośredni kontakt 
pf średników krajowych z fabrykami niemiec- 
kiemi nie dał spokoju firmom wiedeńskim, któie 
^  obawi e, aoy nie utracić monopolu handlu le
kami, aki pcNadały przed wojną, i na nowo 
ucnylić się od konkurencji, tak  długo mane
wrowały, aż uzyskamy poparcie Wkdz admini
stracyjnych i wy wc!a ty wydanie powyżej wspo- 
tanian^go rozporządzenia. Jako pretekst do te 
go Celu posłużył im tajemny eksport środków 
leczniczych do Polski, a szczególniej ne Fkrai- 
fcę, w którym pośrednio i one były nie bez winy, 
.wszelkie bowiem zakupy do tycłi krajów były 
czyniono w Wiedniu, tam zaś towar nie m ógisię 
Inaczi j dosiad, jak tylko za pośrednictwem 
tyct tirm. W największej więc tajemnicy przed 
■aptekarzami prowincyonalnymi, których’ ibec- 
b it skazano na łaskę i niełaskę uprzywilejowa
nymi nurtowm^ow, utworzono powyższą „Fach- 
s te lie j  m  czda której stanąt fabiykant i apte- 
Karz wiedeński, jego zastępcą mianowano nro- 
kurz^stę firmy hurtownej wiedeńskiej, do wy
działu wybrano dwóch reprezentantów dwóch 
innych nrm, zaś jako dekoracyę wysunięto 
dwóen właścicieli aptek wiedeńskich'. Ten ara > 
t>agT działając pod osłoną trzech delegatów mi 
nisterstw (skarbu, handlu i spraw wewnętrz
nych), rozpoczął swą działalność od tego, że 
ogłosił przeszło 200 artykułów leczniczych naj
ważniejszych w lecznictwie, jako zaięte w ca
lem państwie z obowiązkiem oddania zapasów 
ze wssysłkicłi hurtowni, aptek i drogeryj, do je
go dyiporyfyi. pu cenie, którą on sam ma usta
nowi i, a nastęnnie od usunięcia od handlu tymi 
środkami tych. firm, które tlla firm, wchodzą
cych w skład „FaehsM le", sa ze względów 
tonkurefioyjnyeh niebezpieczne. Tak więc w 
Wiedniu uznano za godna korzystanie z nada- 
aych im przez władze koncesyi cztery firmy 
Łurtowno a dwóch fabrykantów, wśród których 
majduje się pan przewodniczący 1 obaj jego za- 
dępr y, w Pradze czeskiej i Djeczynie, razem 
pięć firm, po ' *dnej zaś w S&leburgu i Lincu. — 
Dopiero później uznano jedna firmę lwowską, 
la*. ze Niż3za Austrya z 3,532,i3i mieszkańców 
■ 314 aptekami ma cztery firmy do wyboru dla 
popatryw ania się w leki, Czechy z 6,744.309 
jnieszkasieów i 495 aptekami mają pięć firm, 
wyższa Austrya z a53.007 mieszkańcami i 72 
jptekijni 1 firmę, zaś kraj nasz z 8.022.196 mie- 
.zkańaami i 530 aptekami również 1 firmę. — 
Wszelkie starania-, poczynione przez krakowską 
izbę handlową i przemysłową, przez gremium 
iptekarzy Galicy i zachodniej i jedyną firmę hur 
jpwną w zachodniej części kraj i pod lirma 
fPuamif Mr. B. Jawornicki i Spółka z ogr. 
Jdp. w Krakowie, pozostają dotychczas bez 
(Kutku. Pzecz cala wwgląda może na oko, jako 
jjjyf drobna w ogromie upośledzeń i nieszczęść, 
jEdkie w; ostatmch latach spadły na, nasz kraj 
I obfitego rogu przedsiębiorczego ducha wie- 
leńskich aferzystów, wystarczy jednak naj- 
pniejsza słabość w dumu, aby przekonać się w 
yę I ówce po aptekach, że właśnie leków, zaję
ły ch', jak na przykład monina, kodeina, cooaina, 
fl/nina, aspiryna, nawet takich powszednich, 
jak senes, brak w nich zupełny, gdy tymczasem 
k krajowej hurtowni jest ich jeszcze pod do- 
jfatkiem i zapas ten każdej chwili może być pod

Srzynusem wywieziony z kraju. Mówić w tych 
raruńkach o zwalczaniu epidemij, panujących 
a nas w kraju, leczeniu ubog:cb choiych, dostar- 
kąnlu  leków członkom kas chorycn jest wprost 
uuzyą i jako komentarz do tego mogłyby posłu- 
iyć narzekania i słuszne utyskiwaniu sfer le
karskie! I aptekarzy prowiccvonaInych z któ- 
reml się teraz coraz częściej spotykamy. W kró 
jkim przeciągu czasu od wydania powyżej wy
mienionych rozporządzeń, w całej pełni rozkwitł

iodnak nandel paskowy, i tak na przykład cena 
iłiinińy poskoczyła w nandłu hurtowr.ym z 260 
koron za 1 kilogram na 1.300 koron, cena kwasu 
salicylowego z 12 koron za 1 kilogram na 200 
Kcron, cena oocainy z 600 ko-on za 1 kilogram 
jha 3.000 koron i t. d. Leki, będące w wolnym 
iiandlu, kontrolowanymi przez konkurencyę, sta
ły Bię przedmiotem tajnego handlu li t-Tko dzię- 
ki zachłanności kilku jednostek wiedeńskich, 
zgrab nie wyzyskujących pragnienie władz unor
mowania handlu lękam* i ograniczenia wywozu 
Wamty za granice państwa za artykuły zbyte 
czne w konsumcyi w obecnych ciężkich czasach. 
Jednem ze za lań  tej „Facfc stelle1’ ma być zao
patrywanie aptek w leki, któryefi obecnie wo- 
jgóle w handlu brak, lub których uzyskanie jest 
bardzo trudne. Jak  to w rzeczywistości wyglą
da, mamy przykład na kaolinie, którą, uzyska
wszy niewielką partyę, ta instvtucya obdzielili 
tylko 3 protegowane przez siebie firmy wiedeń
skie, tern samem skazując cały ogół aptekarzy 
na zaopatrywanie się w leki tylko u nich ze 
Szkodą dla reszty hurtowników, ponoszących te 
palne ciężary i zobowiązania, zatrudniających 
personal krajowy i mających za główny cel za
spokojenie zapotrzebowania miejscowego.
1 O iieby czynniki miarodaine, stojące na stra
ży internów  kraju, nie ujęły w swe ręce akcyi 
przeciwdzi dającej tej szkodliwej robocie ob-

cych' awzogieh nam wpływ u w, narażonym z e 
słanie interes całego kraju pod względem zdro
wia publicznego, egzystencja aptek prowincjo
nalnych, 8toiąevch dziś bez najniezbędniejszych 
środków leczniczych i egzysteneya niedawno 
u nas powstałego pośrednictwa w tym dziale, 
które uważać musimy za pierwszy etap mogące
go się po wojnie rozwinąć przemysłu farmaceu
tyczno-chemicznego. r t a s 5 .v.;;ic.;,£.vą.. . - r
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V0 naaczytiei^ litego,
Kraków, 21 sierpnia.

Dzisiaj rozpoczęły się w dolnej sali „Sokoła“ 
krakowskiego obrady walnego zgromadzenia 
delegatów Związku nauczycielstwa ludowego. 
Po nabożeństwie w kościele 0 0  Franciszka
nów, udali się uczestnicy do „Sokoła", gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu. Przybyło około 300 
delegatów i delegatek z całego krajU. Nadto 
przybyli: poseł Z i e l e n i e w s k i  imieniem 
prezydyum Koła polskiego, wiceprezydent mia
sta Krakowa Karol R o 11 e, posłowie W i t o s ,  
T e t m a j e r ,  M a t a k i e w i c z i dr M a- 
r e a, inspektor D o b r z a ń s k i  imieniem 
Rady szkolnej krajowej, prezes T. S. L. dr B a n- 
d  r o w s k  i, dyrektor ks. B i e 1 e n i n, dr D a 
w i d o w s k i  i di W e i n e r  imieniem Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych i Maks 
K o 1 a j a imieniem Związku czeskich profeso
rów na Morawach, Kazimierz T e t m a j e r ,  Bo
lesław L i m a n o w s k i ,  prezes sanatoryum 
nauczycielskiego w Zakopanem dr E. B . z e- 
z i ń s k l, wreszcie reprezentanci „Nowej Re
formy" i „Piasta". Przybyli tez reprezentanci 
włościan p p : W ó j c i k, S a m e k i P o d 
g ó r s k i .

O godzinie 10 rano zagaił prezes St, N o w a k 
cbrady, kreśląc historye „Ognisk" nauczyciel
skich' w czasie wojny. W roku 1914 Związek li
czy] lu3 „Ogniska" w całej Galicyi, w roku 
J9i6 tylko 117, a  w roku 1917 już 158, w tern 
15 nowych. W roku 1914 Związek liczył około 
10.060 członków, a w roku 1916 już tylko 5.116, 
mianowicie 1.850 członków, a 8.265 członkiń 
W. roku 1917 Związek już liczył 8.052 człon
ków', w tem 2.621 nauczycieli i 6.449 nauczy
cielek. Około 2.000 nauczycieli służy w wojsku, 
lun znajduje się w niewoli. W roku 1916 wkład
ki wynosiły przeszło 16.000 K, w roku 1917 
zaś przeszło 27.000 K, a w roku bieżącym do 
końca czerwca przeszło 30.00u K. Obrót kaso
wy w roku I91u wynosił 61.000 W, w roku n a 
stępnym już 183.000 K.

Prezes Nowak omawiał następnie zabiegi na 
czelnego zarządu Związku w sprawie dodatków 
drożyinianych dla nauczycieli, podnosząc, że 
90 procent nauczycielstwa w kraju ma pobory 
niższe nawet od służby państwowej. (Okrzyki 
oburzenia na s?.li). Mimo ciężkich warunków, 
nauczycielstwo placówek nie opuściło, przeci
wnie. l wiarą w lepszą przyszłość Polski, . wia
rą w zjednoczenie ojczyzny przygotowuje się do 
pracy narodowej w przyszłem państwie poł- 
bkiem. (Huczna oLdaski).

Na sekretarzy zjazdu powołani zostali pp.: 
P a t y n a  z Krzeszowic, S m u l i k o w s k a  
_e Lwowa i T y m o c z k o  z Kołomyi.

Nastąpiły mowy powitalne. Pierwszy imie
niem miasta Krakowa witał zjazd wiceprezy 
dent K o  1 le, następnie poseł Z i e l e n i e w 
s k i  imieniem yrezydy um Koła noiskiego i imie
niem nieobecnego prezesa dra Tadeusza Terti- 
la; przemawiali dalej: B olesław  L i m a n o w 
s k i ,  któremu zebrani zgotowali burzliwą owa 
cyę, inspektor D o b r z a ń s k i  imieniem Rady 
szkolnej kraj’owej i  imi/niem wiceprezydenta 
dra Zolla, prof. d rS t.  W e i n e r  imieniem To
warzystwa nauczyciel! szkół wyższych. W szy
scy mowey solidaryzowali się z P03tul£ ta n i na 
uczyeieli ł ż y c zy li obradom najlepszych rezul
tatów.

Profesor K o s t e l e c k i  z Tarnowa, zaora
wszy głos, postawił imieniem naczelnego wy
działu Związku nagły wniosek o zamianowanie 
honorowymi członkami Związku pp.: dyrektora 
Jozefa B a 11 a b a n a ze Lwowa, emerytowane
go dyrektora Teodora B e r n a d z i k i e w i -  
c z a, wreszcie lekarza dra E. Br z e z i ń- 
s k  i e g o w uznaniu icL wybitnych zasług 
dla szkolnictwa ludowego. V środ nurzl rycb 
oklasków wniosr-jk ten udnomy ślni~ przyjęto.

Następnie rozpoczęto meiw+oryc zno obrady 
nad regulacyą płac nauczycielskich,

Obrady potrwają dwa i i i .
Referat o regulacyi płac w; mysi roznisanej 

przez Związek ankiety dla nauczycieli ludo
wych wygłosił pierwszy p. G r a b o w i e c k i  
ze Stanisławie. Referent wykazał nad wyraz 
liche uposażenie nauczycieli tak pod względem 
s y s t e m u ,  j ak i w y s o k o ś c i  plac i u- 
motywował żądanie, o zrównanie tych płac z po ■ 
borami czterech najniższych rang urzędników 
państwowych.

R.eferat wywołał bardzo ożywioną dyskusję, 
w której pierwEzy zabrał głos poseł dr M a r e k.

W południe zarządzono przerwę obiadową.
 --------—  ';P ć t-y r:

' Kraków, 21 sićrpniSNj.
ZWIASTUNY JCSiENI, Nieprzerwany sezon 

deszczowy, cliłudne i ppcamurW dni, mak po- 
woine zaw c-anie drzew w; ogipdach i na plan- 
tack sa p iiy ł jy-ini zwiastunami wcacsńej zdaie 
się je len i. Składy; z opałem śwflóca pui.kiami. 
JożiL tóidż nuas>:o uie j^odejmio ży wej akcyi 
oleiło dostay- y węgla, doczekamy sie kataistrofy 
opałowej już y  je&ieni. Eatasirofa ta  zgnębi do 
res/żty uboższą ludność, z porodu  złego odżywia
nia siij ooraz mniej odporną na zkiosztnie zimna, 
zwłaszciziij ż« i okryć się depło celraz irudniej.

M IN IS ltR  G.\LECKI przy.mować będzie 
interesentów jutro w starostwie krakowskicm od 
godziny 9 rano. -*

ABROWIZa CYA KRAKOWA. ,W piątek o 
godzinie 6 wieczorem odLodzie się w  magi- 
siracio krakowskim posiedzenie członków miej
skiej Ra-dj gospodarczej i miejskiej Liotmjifsyi a- 
prowizacyjnej. i

l'orządek dzienny obejmuje sprawozdanie o 
stanie aprowizac/i miasta i spiaw ę jatek z w ę  
d l i n a m i  k o ń s k i e m i .

CHLEB Z GWOŹDZIEM Do redakcyi na 
szego pi&uia przyniesiono dzJskij rano kawałek 
chleba, zakupionego w sklepie przyr ul. Zwierzy
nieckiej, który zawierał dość duży gwóźdź. 
Tego rodzaju '■rodzynków* nie są jeszcze w 
Manie strawić nawet, krakowskie żołąćud, przy
zwyczajone już de rozmaitych surogatów i nad
zwyczajnych dodatkó w. Może za kalka lat bę
dziemy mm,.mi jadać i gwOzdzae, na razie jerw- 
cze ten specyał niech konsumują piekałżc, któ
rzy taki chleb wypiekają.

SZNURÓWKI DO BUCIKÓW przedwojenne, 
niekiine, jedwabne, itd. już się wy'czerj^ły. Za 
stępcza papierowe fabrykaty ani -W. części nie 
zastępują dawnych, rozłażą się po jednorazo- 
wem użyciu i są właściwie bezwartościowe.

PAPIEROWE RĘCZNIKI zaczęto sprzeda
wać w Krakowie w niektórych sklepach z bieli
zną. Zbytcmauem jest chyba dodawać, że suro- 
gat tein jest słabiutki i niszczy saę bardzo pręd
ko.

ŁKSPEDYCYA FAUNISTYCZNA W TA
TRY. seK y a  krajoznawcza koła przyiOdników 
U. U. J, w Krakowie postanowiła skromne od
setki ł istniejącego przy tom Kole funduszu 
imiei ia Wacława Nałkowskiego, przeznaczone
go na badania fizyograficzue ziem polskich obró
ci/ nu badania naukov.Je T au  i pod' protektora
tem komiśyi fizy^graticznej Akademii umiej ę- 
tncści organizowała w czasie od 19 bpea do 27 
lipca 1918 ekspedycję faamisttyczną w Tatry, 
w której wzięli udział pp. J . P  r  fi f f t> r, asy
stent Uniwersytetu Jagieł., St, M. K r z y s i k  
i J . F u d a k  o w s k  i. Bauania uwzględniły 
strefy regła góiUego i lial i  objęły: HaJę Gąsde- 
■ukową, zbocza Liliowego, duliny Wałen kowa, 
Wiorcboichą i GiemuOsmece'»yńską, Pięciu sta
wów polskich, Roztoki i terem pomiędzy Roz
toką a Morskim Okiem i Rybim ootokiem. Nad- 
mieaiić ■wypada, żo aura wy jątkowu sp.zyjala, 
gdyż z wyjątkiem jednego dżdżystego dnia w 
( iemm: jmeieczynacn, jaauowała piękna pogoda. 
W nawiązumiu dc, badań taitzańslnch Wierze- 
jeW^-ńego, Minkiewicza, Lityńskiego. Nowickie
go i innych zberanoi faunę lądową i wodną fprze^ 
deWazywtkiem nie badanych dotąd zupełnie po
toków), a  obfite matcryały, odnutząee się da 
metyli, hłonkówek, betoiaczydiycń (aplerygogo- 
nea), wijów, wypiuwków, mst^ywiałów i innych 
grup państwa zwierzęcego znajdują się w rę
kach specjalistów 1 po należy ton. opracowaniu 
dadzą pewne, choćby dr-otne jtrzyczynki da sto
sunków faUnicznych i biolog icm ydi Tatr, gdyż 
ekspedycy-a zebrała też niektóre lobseiwacvo 
odnoszące się do związku występowania ]iewr- 
nyoh forni z naświetleniem, szatą roślinną, tem
peraturą wody i t. d. Na wzmiankę zaeługt jo 
zebranie żyjącej wyłącznie w Dwoistym stawku 
pod Małym Kościelcem, a  odkrytej przez prof. 
V/i«rzejsidogo, formw północnej z grupy skoru
piaków liścionogich: Bramcbineota paludosa.

Oi-gojidzując tę, przy znacznym uakładzie tru
dów i wydatków -przez uczestników do skutku 
ciopron dżoną wycieczkę, Sekcya krajoznaw
cza Koła przyrodników U. U. J . miała na celu 
zapoczą tkowani! systematycznego zbadania fan- 
nJcanegr Tatr i zamierzą prttcę tę  w przyszłości 
pizv SDodz^wanem popairciu imstytucyi nauko
wych. oraz tych,, którym poznanie przyrody ta
trzańskiej leży na sercu, jak  również szenszych 
wars.w spcłeczeństw-a, które niewątpliwie zain
teresuje się tą' spwiwą, kontynuować^

£  h r a f e i .
ECHA ZEZNAN GENERAŁA ZIELIŃSKIE

GO Sprawozdanie jednego z dzienników Iwo* - 
skich z procesu w Marmoros Sziget przyniosło 
wczoraj dramatyczny opis wejści. na °alę ge
nerała Zielińskiego w roi* świadka. Gdy zapo
wiedziano przesłuchanie generała^ Zielińskiego, 
na sak zapanowmo wielkie nodmecemo, miał 
się bowiem ukazać uaocimy świauek wypadków

pamiętnej nocy i cłaó świadectwo prawdzie. — 
Ifkarżem, obrońcy i pubbezność, tyn, razem 

liczniejsza, niż' zwylde, gdyż widać było także 
miejscowego nadżunana i wielu wojskowych, 
spoglądali w stronę drzwi, w których niebawem 
ukazał s?ę Komendant byłego Polskiego Korpu
su Posiłkowego. Głębokie wzruszenie zapano
wało na sali i nagle, jak gdyby na rozkaz, zer 
wało się 112 oskarżonych ze swoten ław i w naj
bardziej wojskowej postawie witało swego do
wódcę. Honory, t/waiy przez długich’ mika mi
nut i ustały dopiero, gdy generał po oddań'u 
ukłonu trybunałowi i po przywitaniu ławy ob
rońców i ławy gości, ciepłym, eerdeezrym 
wzrokiem obszedł niuy front i zasiadł przy przy
gotowanym sKliku. W. czasie tego wojskowego 
ukłonu na twarzach’ oskarżonych nie drgnął ani 
jeaen muskuł, jakDyś ich w granit zakuł i kazał 
świadkowi tej sceny brać wzory z polskiej żoł 
nierskiej postawy. I na ten niezwykły obraz 
spoglądał trybunał wojskowy z pewnem zakło
potaniem, polscy zaś słuchacze z kraju rado
wali się, obeera publiczność wojskowa WC7.ii- 
wała się wr powagę cnwili, ława obrońców ser
cem łączyła się z innemt ławami.

DZIWNE PRAKTYKI URZĘDU POCZTO 
WEGO. Z G d o w a  piszą do nas: Tutejszy 
urząd pocztowy daje uzasadniony powód do za
paleń, o ile chodzi o uzyskanie połączenia mię
dzymiastowego z Krakowem. Gdy ktoś chce 
rozmawiać z Krakowem, musi czekać na chwilę 
dobiegc humoru funkeyonaryusza, co się zda
rza dosyć rzaaKo. W am a 13 b. m. pewien prze
mysłowiec, będący chwilowo w Łapanowie, pro
sił o połączenie z Krakowem za pośrednictwem

Aatu-i- ustalą najpierw ■ zasadnicza, pojęcia) 
ażeby z  nicn snuć uopieiO wątek’ sw-oic-h wy* 
wodów: a  więc na' wstępie pojęcie f o r m y  
m u z y c z n e j  pozostaje ona przez wfspółdzia, 
łanie dwóch czynników, które pracują nad mą-! 
tenułoTi! dźwiękowym jalko d,wie twórczo siły; 
.eamą jesit m u z j  b - k o i r p c z / t o r ,  który 
kształtuje ten u.aterya> muzyczny, drugą zas 
jo^t — o t o c z e n i e ,  które drogą' s ł u c h a ł  
.. i a wchkink w sienie metyiko hiernib muzy
kę, lecZ ZacLiuwuje 6ię pizycem Jzynnie jako 
pierwiastek twórczy. — Akt twór ozy artysty 
nadaje muzyce pewną stała forae natomiast 
otoczenie zmienia ją, Zależnie ód warunków, 
w yakioł się Muolia; najwięitkzy wpJyfw ma tu 
nr i o j g c e, sala- koncertowa f p u b l i c z 
n o ś ć ,  która stanowi jakby jednostkę zbioio- 
wą. Eonm mazyczin:. s a je  się więc zjawliskieiin 
s p o ł e d z a ó ^ j ,  a  nie tylko e s  t e t y  c z 
n e  m, jak. ją Yjiącznie dawniej ®rGŚł,ino. Roz-? 
pana-zera-ei ^teystjkich w im kow , w jakich r n -  
wija się fofUTr' i Yw*eftfeji smu-rf którym o aa 
w ciągu swegc rozWoju ulega, jest izeczą — 
k r y t y k i ,  która tem:amem staje się ję^iym  
z otzynnfeóW f o r m y ,  i oto te  trzy zasadnie* 
piemvi»s»i-:i życia mużyezi ego- tj. s  p o  ł e <■ z e ń 
s t  w o, jako słuchacze. Muzykę, jako je d rx  fkę 
twórczą i k r y t y k ę ,  jako siłę poznania — o- 
mawia auto"- w sposób wyczerpujący pod kątem 
zupełnie nowego poglądu.

Pielęgnowanie muzyki w domu, w kościele i 
jake sztuki dta ogółu, czy to  w bali konce-rto 
wej i w  operze — należy właśnie do s p o ł e- 
c z e ń s t w a .  Focizątkofłvo jedynie tyłko ko
ściół i  arystokracja jest tą  klaisą społeczną,urzędu w Gdowie. Urząd w Łapanowie uczynił • ł - ,

m )  n . ,  oik ktora nadam ' cwnąto z caią gotowością, ale s tacy a w Gdowie Od
mówiła połączenia bez podania powodu. Nato
miast za kilka godzir; później ktoś inny, lepiej 
widocznie widziany w Gdowie, uzyskał z łatwo
ścią połączenie. Byłoby do życzenia, aby dyrek- 
cya poc7.t zwróciła uwagę funkeyornryuszów 
w Gdowie, że prawo korzystania z pofą-^zeń te 
lefonicznych nie może być zależncm od uzna
nia łub humoru urzędu pocztowego w Gdowie, 
a na tego rodzaju praktykach traci przedewszy- 
stkiem skarb pocztowy.

& &  ś w i a t a .
EANDUCKI NAFAD Na  POCIĄG POD 

WIEDNIEM. Pisma wiedeńsko donoszą o tan-

zaoyę; muzyki* jest wówczas aibo itużabnicą 
obrządLu albo środkiem towarzyskiej rozrywki 
od czasu rowolucyi franc. bierze ją mieszczań
stwo w swą opiekę, a w miarę demokratyzacji 
staje się muzyka udziałem ludu. W wwiąakn a 
tym piW/Osem i formy muzyki ulegały zmia
nom: poprzez feneoz *a muzykę dWorską, przez 
operę *,i  do symfonii iieetho/ena i nowi>ozeSnej 
muzyki instrumentalnej. .ILcfcegotoWiei m o r a  
autor ten proces socyologlezny w zozwoju mu, 
zyki w rozpływie » D ie  S i n f o n i e  von 
B e e t h o lv e n  b i s  M a h  1 e r« , na którą juz 
swego oz?su zwróciłem uwagę. \

Udziai społeczeństwu w pracy nad kulturą-
dyctam napadzie na pociąg ciężarowy w i muzyozaą pi-zejawiń się obocnie główOde w orj 
dzLolniuy wiedeńskiej, podnosząc, że najnau ten ga-n^acyi isysteirae i l u c z a n *  fa. Auto? oma-
podobny jest chyba do napadów na pociągi na 
Dzikim Zachodzie W Ameryce. Banda, złożona 
z 10 rabusiów kolejkowych, zatrwunała pociąg 
towarowy, jadący z Wiednia dc* IToriasdorfn 
Kuku rabusiów' zmusaio maszynistę do zatrzy
mania pociągli, kilku zaś innych rozoiło dwu 
Wagony kodejoiye i *z-a-c.zęło rabować znajdujące 
się w nich tawa y. Na szczęście nadszecil pa- 
cral żołnierzy policyjnych, na widok którego 
raoiiko uciekli. Sześciu z  nich zdołała polky a 
ująć.

KATASTROFA KOLEJOWA’, „N. W. Tag
blatt" dionosi: W  nocy z dnia 13 na 14 bm. na 
stac ji Uggotwitz kolei Bielak-Pontafel zderzały 
aię dwa pociągi, wiozące żołnierzy urlopowa
nych. Z g i n ę ł o  13 o s ó b .  z c i ę ż k o  r a n 
n y c h  u m a r ł o  n a z a j u t r z  5 b s o b .

KONKURS. Poszukuje się inżyniera wszech- 
Jtrouni!; obeznańcgo z budową mbmów i pie- 
karń. Podania zaoptarzone w curriculum vitae 
odpisy świadectw należy Wraz z  żądanymi wa
runkami wyi.agi*iodzenaa skierować do departa
mentu przemysłowo-technicznego namiestnic
twa (Centrali krajowej dla gospodarczej odbu
dowy Galicyi, sekcja III.), Lwów, ulica 3 Maja 
1. 2.

ZMARLI. Y7ładysław Ż i a 1 s k i, cm er. kon- 
t-rolor poc-ztoiwy, umarł 14 sierpnia hr. w Fod- 
górzu w 75 ioku życia. W zaraniu życia, ho ja
ko 3-l°trde dziecko omal n a  padł ofiarą rozue- 
stwijnych chłopów w Swoszowicach, gdzie oj
ciec zmarłtgo by! kierownikiem buty siarczanej 
Fo ukończeniu instytutu isobnicznegc w Kra
kowie, był leśniczym rządowym w Niepołomi- 
cjach. W roku lMf>3 o p ie ra ł gorliwie powstanie 
pomocą materyalną i ułatwieniem, przenirawy 
przez Wisłę. Później poświęcił się zawodowi po
cztowemu. > ‘ « jvarfi rf-Ai-ja#.,

MuzPka jóiKo społeczne.
Taldo zag/diiicnie etanowi treść interesują

cej książki, która przed niedawnym czasem po- 
jawiła’ się w Nicmd7« h Tytuł jej: » Da s
j , e n i s c . 1 e M u s i  k  1 e b  en'«; auwirem jest 
P ą u l  B e c k e r ,  -znany zo swej wyczerpują
cej monografii o Betthovf“nie. Książka.' wyUzła 
.-ikła dem Scłiustera et Loefflera w Ber lir e. 
Treść jej nlezanienofe bogata, o wiele bogatsza, 
aniżeli to  zapowiada' tytui. Omówione stosun
k i nie ją  bówlem przywiązane tylko do Nie
miec, lecz z  i-ówlną słusznością mogą być wy- 
ntateir H/bgCf -cio »ię wszędzie na polu mńzyki 
dlzieje. , . p.;* j y  f "-n-;-

wia metodę nauki ni .zyki w szkole i w domu 
i snuje mnóstwo uwag krytycznych, skiewi* 
wanyCh przeciw zakorzminmym w ad^r pystó. 
mu. Z równą dozą K ry ty cy zm u  śledzi błędy oav 
ganizącyjne w życiu t  e a t  r  a 1 n  6 m tj. w tea* 
t.-och narodowych, miejskich i ludowrch i wska 
żuje drogi, na jakie należy wprowadzić refor
mę stosunków; podobnie i życie k o n c e r t o 
w e  i jego formy, jak  towarzystwu koncertoweij 
związK* chcrów agereye koncertowe, kwestye 
sali i  jej urządzenia pódaje autor dokłuchiomu 
l-totcpafizenm. i poprzez te  wazj^stkie etany ży
cia muzy znego i jego orgamza/yi prowadzi naaj 
•autor ponJowne w drugim rozdziale, omawia* 
jąc stanowisko i role m u z y k a ,  jako drugiego 
czynnika twórczego, który obok spoie-ezi ńs-twai 
wpływa na powstanie i rozwój fortńi muzycz
nych. A. więc mamy najpierw o s o b i s t e  stjal 
nówisko muzyka, ulegające tym zmianom w cią
gu wieków, począwszy od niemal niewolniczej 
'.ależnoici na dredze arystokraCyi aż do wy- 
zy tołenios się w epode rc-manyzmu, a  następnie 
głównie dz, hi pracy W a g  n e r  a, L i s z t a  i 
Tl. v B t i l t  .v a ; w dalszym ciągu rozWaz;. au
tor e k o n o m i c z n e  sfartowisurc muzyka W 
stosunku do publiczności, pośiednika-ahiuta I 
nakładcy. -W y k s z t a ł c e n i e  intellektuałne 
muzyka — to  jedno z ni jżywotni ószycn zaga
dnień; praez duigi czas lekceważone, dzisiaj dó* 
maga się Coraz natarczywiej rozwiązama; i tu  
wLaanie ceni w uwagi autora wyświetlają wiele: 
wiele miejsca na omówienie kwesty! o r g a n ń  
z a  o y i muzyków ożyto w  zakredo ■rwu zków’, 
Wątpliwych soraw. W km W  poświęca autor 
czy nartwi, czy ajencyi i  towarzystw nakłado
wych, ii*  i -1*'

Trzecia aześć książki obejmuj--* sprawy k  r y- 
t-yki, a więc jej zadania- krytykę ,prasy co
dziennej i .perjody-nzobj, ^zflsopfems fachowe 
i wszyBtkie te zja-wiska, któro jai treść j przed
miot otanowią; autor omawia zatem formę ć.zi- 
siejszeco życi/ koncertO-Wego, t. aw. sezOc iken* 
cenowy programy i wplata tułaj mnóstwo ak
tualnych uwag ogólniejszego znaczenie Fo* 
wiązanie iruayki ®e wszystkim  formami ży
d a  społecznego, sprou-radzenia jej z  dołychcza- 
sowyMi abstrakcyjrych wyżyn; słowem jej 
u s p o ł e  c z n i e n i e  — oto przewodu motyw 
zajirująiiej >ksiiużki Bekkcra. ; i

Dr Józef Rrtss. \

OdpowieddŁin; rtcastor. 
KONSTANTY SROKOWSKL

RUDOBE OSMAN*

łstods, inteligentna, z dlnż j ą  prak- 
t j . ą  Murową szuki eajęcia popo- 
tndrio rego, najchętniej „ k0L«n- 
Mie la t j a i . ragyerfci. ZgE*zenia
ftd A. B. T. przyj:ILni® Ad-
łiinistr. „N. HeforuT1*. 3290 2 0

S tfi
■spłacę z.i wysmkbEio pomiesaka- 
»i® od paźdiiernika b. r ,  t  i  po- 
t#i, koebni, ła*ienki i t. d., ^wiiho 
•lektr., I inb i i  piętru diieinica

Er, V lab Vf, w pcbliiu plant i 
tmwajo. Zgłosienia pnd L  7 
łrzjjmuje A Imin. „N. Reformy". 

3977 3 *

lottswca szpitali frajawyeh nowszech. ttl

Stanisław Baran
Magazyn in jtram en tiir 

iekari;ki-naakv!-ych
i I ra k ó w , R y sek  g łów ny  1. 7.
Ci leca po cenaca -lonkirencyjnyck 

łielkie n nędzia kirnrgictne i 
Utrknły lanitarne do pielęgnowa
nia ehr-ych. ta b l ic e  1 t r  om i
etli 1 d la  e t A j i .  K odelo  * n -  
I t n l a tn a  ro z b ie ra ln e . Aparaty 
titoiedysino. — Paski rnotnrowe.— 
P"ipi ni »rya. — Termometry gorą- 
t ik o i«, kąpEiowe, pokojowe.

8676 6 10

A b s o l w e n t
kartu ehitnn »ntdv sincliaw p ra ł , 
młody, energiczny posaa! ajo oa- 
powiedtalego zajęcia na godsiny po- 
połndniowe. Zgłosisnia list. pnuj- 
mnje Adu-inistr. „W. Reformy' poa 
.A bsolw ent S." 9209 9 9

Poszukuje pccady panna
z ukończonij wj działową i jedno
rodnym tnrsem handlowym kez 
pi.a. ia na maszynie. Zgłouanii 
J. W. poste raetanta Kraków.

9183 2 2

4-piętrowa w Wiedniu, dzietn. 
8, zbudowana w roku 19IS 
z ca.Wm komfort., elektr, ga
zowe kuchnie, łazienki, pokCje 
dla służby, winda elektr, 14 
okien frontu, naroża, dług 
bank. na pierwszem miejscu 
200.0in)K, dochód około 17.000 
K, cena 350.000 K — takie 
w dzieln. 16 kataieciC it 3- 
piętr., 32 okien frontu, 3 fron
ty. 9 skfenów, w tem urzą
dzoną resfauracya z koncesją, 
dochód około 26.000 K, dług 
200.000 K, cena 380.000 K 
Sprzeda Jan  Ropski, Kraków, 
Szewska 1. 5. 9100 3 6

ifdzieiahi
lel oyj gry na ekrtypurah i B» fcr 
esia u s. Zetoizeair: Alaja A iktt- 

wicta 1. <$. 6993 8 «

w Krakowie niednia, ebdłażoną i r  
alnoid, najchętniej x (klepem, sta
jenką ogrodem Handel Uraiiń- 
nkiego, Jasło.  “ 181 3 8

K s m i e n i c a
II-piętr. nowoczetnie juuowana, ało- 
neciuii, do snrzedania bet peóred- 
nict e t , Zgł-ezenia pod „Kamienica*' 
pizjjmnjo Adniin., „N, Reformy".

91S9 3 3

w środkowej Gaucyi, obszar 
500 morgów, w połowie las, 
w połowie rola, około 15.000 
cbm, drzewa. Odległość od 
stacyi kolejowej 10 kim. Pa
łac, park, żywy i martwy in
wentarz £0 6 |ir2 u £ a a ia . — 
Cena 3.000 koron «a mórg, 
wpłata 1 ,000.000 koron.

Zgłoszenia ped F,H a ją ie k u 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformj . s ie i 9 p

lflii
pnyjHia ?d 20 wrześma natępstwo 
Iu» atałą peeadf w aptece. 1 . Chli- 
paliki .Ola -jt* ta*, Krakdw, 
Rynek Klenuakl 14. 9228 2 6

2 wagony s zyn
kopalaianyeh (Grabenscbinen) k wa
gon 9'/, kg, 1 wagon 19 kg zdraz 
di 1 aprzed nia. żgłjs^enia pnyjmnje 
Biarr ogłoszeń eiikia Statte » 
Kraków, ni. Grodzią 13. 9211 3 3

P c o z i m i s t r z
* i mitr t j  pojznknja i  Mtrnktora 
do dwóch cóiek a VT 1 III H. "Urn. 
Wynagrodzenie 12C K mie..;cinie 
i eałe utrzymanie. 9185 2 3

400 koron
i więcej daui ta  ry#»nkaaia edpo- 
wieduieg** a  eeaki la 1 4—6 pokof 
a pnyna einoó isnu 1 komfortem 
w fcódmieSoiu lnb w pobliża Zgło- 

in!* nod D. P. priym aj- Admlr 
„K. Rsfotmy". 9930 3 5

Kupię dom
z 3 do 6 morgami pola lub 
ogrodn w okolicy Krakowi u 
Zgłoszenia pod J .  I I  TI. 
przyjmuje Administracja „m. 
Reformy". 9 2 4 1  3 6

Panna służąca
znająca się doskonale na toa
lecie i garderobie damskiej, 
Polka, w średnim wieku, a naj- 
lepszemi poleceniami 1  pierw
szorzędnych domów, na wieś, 
poszukiwana zaraz. Zgłosze
nia listowne wraz z fotografia 
przyjmuje Administracja „N. 
Keiomy1* pod „ S a ra ^ 11.

*111 6 6 ta jra , u

w  Tarnowie
poszukuje k a n d y d a -
t e  n o t a r y a / n e j j o .

9231 8 8

M ł o d ą
iatjiigentni, p/tyttojną pannfl do 
len 2a, pragnie pomad, 1 celu aa - 
ti.m  ni_inj m, urzędnik, mjmcjąor 
poiadę ■ dochodami rooray&J 8*000 
ktrou Zgłoszenia wraz 1  fotccraf-j 
pod „ el&w; 'la w  i 4“ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 9187 2  2

L s ć r > i c £ y
t  nW etOuą ukołą 1 u«ą, egk«n»- 
nt ui -lądowym , kilknr* stoi" iią 
praktyką, *r*.jąci się na ta rtak i, 
cegielni, wapiwjnim i t. d-, pogsą- 
jg  1, posady Jjaskawe zgłoszeni? 
przyjmuje Jósefa Płaozek w Czy 
łó? cf p. Siersza Wodna, 9153 3 3

Sp rze d a m  3 uie
* rrmkami, - włuszciyi ną, oraz 
przybory psze L«mi_.e. W—domośd 
w kawiarni, nl. * Listopada 1. 12, 

9220 2 2

v'oszuij.aje aię dla dwóch panie
nek w wiea.il 12—14 lat, na prze- 
c.ąg dróch tygodni

ralcszLom Sa z  p s & s ją
przy rodziuie żydowskiej. Zgłoszenia 
poć ta  R> rzyjmuja Aon inistr. 
„N. Rctormy", 6215 2 2

Ku Me
pianino InD Erteniau > doorym 
atanio. Zgłoszenia nod „Fortepian- 
prayjmnjt Admin. „K. Retotmy". 

9245 2 3

K t o a r M
Shuttleworthą, młócącą bar Jzo 
dobrze i równocześnie czy
szczącą, zaraz do użycia sprze
da R. N svak , MaksimHska 
64-, Z a g rze b  (Kroacya).Qitq a q

PsizuHuie pbtiidy
na ordy iaryę, jako r r r a r r  n.dwor- 
ny od 1 paidzierniWa. W. i.. Ti rno 
brzeg „na Wianku". 903S 8 6

Pcsz(ii(iij8 penny
do dwojga dzieci, któraby n- 
oaiała szyć. GntowicŁ, Lwów, 
ul. Skarbk^wska 1. B22l  2 2

K u p u ję
O ta .  ” / tn ą : płacę najwyjszt 
oi^y. RapiswJ koteej ondonti«_ 00 
Ł. Schniar><al Kraków, nl. dze- 
: oka 1, 92. 8962 8 20

mmi ii 1 0 .
i ozęósiowa ,abłtk, gniazek, i śli
wek pod firmą* Chrześcijański 
Snółka aandlowa w Kr kowi-s, nl. 
Jacielleórkł *.9___  916 * 2 10

Bo wynajęcia *
z powoan wyjasdn 2—11 poko’ * 
Zuohnia. światło elektryczno biisito 
plant, blonocms, z meblami lnb 
ber Tamie rółno izeozy dc aprzi * 
tania mebln i rozmaite drobiazg*. 
Zgłoszenia listowne * podaniem 
adresu przyjmuje Adniautracya 
,N.Reformy* ped „Pilno". 9240 3 3

Gloaec '■
duły pokój a u trzymaniem, dla 2 
gimnazyastów lub gimnazyastek ■ 
klas niższych, z zamożnych domów, 
do wynajęcia przy intel. izr. rodzi
nie. Zgłoszenia poa „Troskliwa o* 
pleka i0C“ przyjmejo \  ministr, 
tł. Reformy". 9280 2 3

n sH ayc ttii
dc 8 dzieci fj kl. giirn 2 i 4 ki. 
ludowa), r fortor*inoir lnb 1 krzyp- 
■*aml, «» ryjazd do w ti/odniej Gu- 
lloyi poS7i*’'lWfcna. Zgłoszenia 

"śm, 1 podaniem warunków do 
biura ogłoszeń J . Hopcasa i  Salo- 
menowej w Krakowie, ni. Szcze
pańska 1. 9. 9207 3 3

W Galicji zachodniej poszum *) 
aię do kupna

d ó b r  j
1  wielkim obgzaren łasa •■pliko
wego s niewielka ilośoią pól, wa" 
tości »/,—2,000.000 K. Zgłoszeni 
uoć E rb ll u  a .  d is l / e t  i 344 j 
przyjmuje Biu-o ogłoś* eń *iret,rm 
P rz ^ a , ul. Henry ka 19. 206E 5 j
IW IIIfW M iW W IM W lM

Z  B ru k am  .literackiej w Krakowie. aL Jagiellońska 1©̂ Rządcy drukarni L. K. ćłóraki.


